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9 Wprowadzenie 

WPROWADZENIE 

„Na początku tej historii A. M. jawi się jako kochająca, uczynna i dobroduszna żona, 
dla której nocna wycieczka po papierosy dla pijanego męża to nic nadzwyczajnego 
i niczym Penelopa jest gotowa do poświęcenia się dla małżeństwa. Co prawda przy­
wołana mityczna postać miała na męża czekać wiernie przez 20 lat, odpierając zaloty 
adoratorów, gdyż w tym czasie ten walczył na wojnie trojańskiej, a potem przemie­
rzał morza, zmagając się z losem i wolą bogów, a A. M. miała tylko pojechać po pa­
pierosy, bo jej pijany mąż miał taką zachciankę, ale jakie czasy, taki Odyseusz i Pene­
lopa (o tempora, o mores, jakby zakrzyknął Cyceron). Nadmienić należy, że wszystkie 
te mity (Iliadę, Odyseję oraz historię wspólnego pojechania przez małżonków M. po 
papierosy) Sąd Okręgowy uznaje za równie mało prawdopodobne, przy czym Home­
rowi oddać należy, że stworzył dzieła wybitne i nieocenione pod względem wpływu 
na kulturę i sztukę, a małżonkowie M. na szczęście nie”1. 

Skoro można kogoś skazać w literacki, przystępny dla czytelnika (obywatela) sposób, 
odchodząc od zbyt sformalizowanych i niezrozumiałych uzasadnień wydawanych 
orzeczeń – to powinno się też chyba zrewidować podejście do nauczania prawa, w tym 
do sposobu przekazywania wiedzy za pomocą podręczników. 

Narzekamy od jakiegoś czasu, że współczesne młode pokolenia są narażone – jak 
nigdy dotąd w historii – na zjawisko przebodźcowania. Mam jednak wrażenie, że cza­
sami ulegamy mu także my – dydaktycy – w procesie nauczania. Szturchamy studen­
tów dygresjami, szczegółami, informacjami trzeciego i czwartego stopnia. I żeby nie 
przypisywać nam złych intencji (ot, chociażby tych związanych ze złośliwymi komen­
tarzami, że każdy nauczyciel uważa, że to jego przedmiot jest przecież najważniejszy 
i bez niezwykle kompleksowej wiedzy na jego temat w zasadzie niepodobna wyko­
nywać zawód, a może i nawet funkcjonować w społeczeństwie, sic!), trzeba zauwa­
żyć, że wynika to najczęściej jednak z uczciwych i dobrych pobudek. Jako naukowcy 

1 Wyrok Sądu Okręgowego w  Piotrkowie Trybunalskim z  24.03.2017 r., IV  Ka  91/17, 
LEX nr 2385097; autor uzasadnienia SSO Tomasz Ignaczak. 



 

   

 

  
 

 
  

 

  

  
 
 

 

 
 
 

 

 
 

10 Wprowadzenie 

i praktycy wiemy, jak skomplikowany jest dziś system prawny, jak wiele nowej materii 
prawnej powstaje, jak do lamusa odszedł atrakcyjny – bo jakże prosty w obsłudze – 
kelsenowski model źródeł prawa i ustąpił – wymagającej dla swej ogłady niezwykłego 
kunsztu – multicentryczności. Boimy się więc postawić kropkę, by nie spłycać, by nie 
uogólniać, by być rzetelnymi, by nie wprowadzać w błąd przez nadmierne upraszcza­
nie. Ale jak w tej sytuacji nauczyć podstaw i dać nowicjuszowi przydatną, przyswajalną 
instrukcję obsługi kodeksu? 

W ten sposób podręczniki zaczęły przypominać vademeca. Niektóre z powodze­
niem mogłyby stanowić skróconą wersję komentarzy do kodeksów. Obok nich poja­
wiają się więc – bo takie są potrzeby rynku i trudno zaklinać tę rzeczywistość (pona­
rzekać oczywiście zawsze można) – pigułki, skrypty, streszczenia dla leserów i inne 
opracowania. Nie byłoby nic w tym złego, ale czytając te ostatnie, może i da się zaliczyć 
egzamin na tróję, ale raczej słabo już zrozumieć materię. A trzeba sobie powiedzieć 
jasno, że podręcznik to też jakaś forma literatury – musi czytelnikowi „podejść”. 

Postanowiłem więc podjąć się wyzwania, które mnie w trakcie realizacji niejed­
nokrotnie sparaliżowało, a ostatecznie dało solidną lekcję pokory jako dydaktykowi. 
Dlatego chcę od razu zaznaczyć, że: 

1) to nie jest podręcznik, który pretenduje do bycia jedynym źródłem wiedzy, szcze­
gólnie na  etapie, na  którym konieczne stanie się wchodzenie w  meandry czy 
rozwiązywanie hard cases; 

2) spotkanie z żywym człowiekiem jest naprawdę niekiedy znacznie lepsze niż czy­
tanie czy odtwarzanie filmików  – pofatyguj się więc na  wykłady i  ćwiczenia, 
poznaj swojego mentora z cywila!; 

3) nawet na etapie przygotowania do pierwszego z egzaminów z prawa cywilnego 
warto niektóre wątki pogłębić, doczytać w komentarzu (a podręcznik ten ma Ci 
służyć głównie po to, żeby – kiedy już komentarz otworzysz – móc się w nim 
orientować, rozumieć o czym w ogóle mowa, nie czuć się jak na  tureckim ka­
zaniu); 

4) powstały swego czasu kultowe podręczniki do cywila autorstwa prof. Radwań­
skiego i  prof.  Woltera  – sam się z  nich uczyłem i  bardzo Ci polecam do  nich 
zaglądać; tam znajdziesz więcej orzecznictwa, pogłębienie niektórych wątków, 
omówienie tego, co pominąłem z uwagi na formułę tego opracowania. 
Moim celem było stworzyć przewodnik – chcę Ci pokazać fascynujący (serio, mam 

dystans do swojej pracy i całkiem fajne życie osobiste, a używam tego przymiotnika 
zupełnie szczerze i autentycznie) Kodeks cywilny tak, jakbym Cię oprowadzał po ulu­
bionym mieście. Opowiem Ci o głównych budynkach (instytucjach prawa cywilnego), 
opatrzę je tabliczkami i znakami (przytoczę odpowiednie przepisy), pokażę drogi, 
którymi się będziemy poruszać (algorytmy prawnicze), dam garść tipów lub ostrzeżeń 
(na to uważaj!) i w końcu… zostawię tam samego. Będę liczyć na to, że złapiesz bak­
cyla, że dzięki temu oprowadzaniu poczujesz się już wystarczająco odważny, żeby ru­
szyć w już tak niezupełnie nieznane samemu. Żeby odkryć to, co najciekawsze, poczuć 
rytm, wejść w miasto, żyć w nim. Z cywilem jest naprawdę bardzo, bardzo podobnie. 

Prawo cywilne to model językowy (to zresztą chyba o każdej gałęzi prawa mo­
żemy powiedzieć). Dlatego jego nauka na poziomie tworzenia sieci neuronowych 



 

 

 
 
 

 
 

   

     
 

 
 
 

 
 

 
 

       

 

 

   

11 Wprowadzenie 

jest bliska procesom, jakie zachodzą, gdy uczymy się języka obcego. Zapewne znasz 
to uczucie, gdy uczyłeś się jakiegoś języka obcego, może nawet będąc pilnym, dosta­
wałeś całkiem niezłe oceny z kartkówek ze słówek i testów gramatycznych. Ale jak 
przyszło co do czego i trzeba było otworzyć buzię, to okazywało się, że wypowiedzieć 
kilka prostych zdań w ramach codziennego small talk jest dużo trudniej, niż mogłoby 
się wydawać. Biegłości językowej da się jednak nauczyć, głównie przez eksponowanie 
się na sytuacje wymagające mówienia w języku i otaczanie się nim. 

Dlatego zachęcam Cię, żebyś robił dokładnie to samo, kiedy uczysz się cywila. Eks­
ponuj się na te instytucje, na język prawny – którego precyzja w przypadku cywila jest 
niezwykle ważna i na pewno będą Ci na to zwracać uwagę (a Ty czasami będziesz się 
frustrować, że przecież napisałeś to samo i o co temu kolesiowi za biurkiem chodzi!). 
Dlatego raz jeszcze zachęcam Cię, byś nie poprzestawał tylko na czytaniu tego podręcz­
nika. Chodź na wykłady, choćbyś był tylko ich biernym słuchaczem. To jak serial w ję­
zyku obcym, który towarzyszy Ci każdego dnia i wypełniając Twoje otoczenie, tworzy, 
nawet nieświadomie czy podświadomie, nowe powiązania neuronowe, które rozwijają 
Twoje kompetencje. Na ćwiczeniach staraj się eksponować – wystawiać na pierwsze 
próby konfrontacji, używania języka prawnego, pracy na instytucjach. W czasie lek­
tury możesz się zatrzymywać i zaglądać do bazy LEX! Otwórz któryś z komentarzy 
do Kodeksu cywilnego i po tym, jak przeczytasz o danej instytucji tutaj, postaraj się 
zrozumieć jakieś szczegółowe zagadnienie tam opisane. Nawet nie staraj się tego za­
kuwać. Może zapomnisz o tym orzeczeniu, które autor komentarza akurat opisywał, 
bo uznał za istotne. Nie przejmuj się, swoje bowiem osiągnąłeś – czytając i starając się 
rozumieć, w Twoim mózgu tworzyły się kolejne połączenia między neuronami. W ten 
sposób dojdziesz w którymś momencie do tego, że zaczniesz „czuć” cywila. 

Intuicja cywilisty to nie jest bowiem jakieś szurowe, magiczne zjawisko meta­
fzyczne, które nie znajduje adaptacji w świecie realnym. To w gruncie rzeczy taki 
poziom wiedzy, obycia, ekspozycji – a więc taki poziom istniejących sieci powiązań 
neuronowych w Twoim mózgu – który pozwoli Ci już bardziej „czuć” aniżeli „znać”. 
To tak naprawdę stan, w którym tak dobrze „znasz”, że jesteś w stanie już „czuć” – je­
steś w czymś biegły, płynny. Kiedy zaczynasz myśleć w języku obcym, osiągasz poziom 
komunikatywnej biegłości językowej. Wtedy już nie używasz reguł gramatycznych 
w sposób zaburzający naturalny rytm komunikacji. Robisz to płynnie, bo wiedza i do­
świadczenie przerodziły się w intuicję. 

Wierzę, że tak też można podejść do nauki, a później stosowania prawa cywilnego. 
Pisząc ten podręcznik, starałem się więc wrócić myślami do tych punktów na mapie 
systemu prawa cywilnego, które mi pozwoliły – będąc na Twoim miejscu – nabyć 
odrobinę odwagi, żeby wyruszyć dalej samemu, zdobywać doświadczenie, ekspono­
wać się, otaczać i starać zrozumieć tak, żeby w końcu poczuć – nabyć (sic!) intuicję. 

Zapewne z różnym skutkiem udało mi się to założenie osiągnąć, ale starałem się 
pisać o instytucjach prawa cywilnego tak, jak sam je rozumiałem. W związku z tym 
dyskrecjonalnie zrezygnowałem w wielu miejscach z dygresji. „Radość pisania. Moż­
ność utrwalania. Zemsta ręki śmiertelnej”2 – taki urok bycia autorem, nawet pod­

2 W. Szymborska, Radość pisania [w:] W. Szymborska, Sto pociech, Kraków 1967. 
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Rozdział 1 

PRZEPISY WPROWADZAJĄCE 

1.1. STOSUNKI CYWILNOPRAWNE. To w istocie relacje, które charakteryzuje 
równorzędność (przynajmniej formalna) stron. Oznacza to, że co do zasady to stro­
nom oddaje się decyzję zarówno co do samego wejścia w dany stosunek prawny, jak 
i nadania mu określonego kształtu. Jeśli zaś stosunki te powstają na skutek zdarzeń 
prawnych innego rodzaju (np. nabycie własności czy śmierć człowieka), wówczas „re­
guły gry” są co prawda z góry narzucone, ale nie przez jeden z podmiotów tej (przy­
szłej) relacji, a przez bezstronnego ustawodawcę. 

Art. 1. [Zakres regulacji] 
Kodeks niniejszy reguluje stosunki cywilnoprawne między osobami fzycznymi i oso­
bami prawnymi. 

Co do zasady więc podmioty prawa cywilnego – osoby fzyczne i osoby prawne, 
jak również jednostki organizacyjne wyposażone w zdolność prawną (tzw. ułomne 
osoby prawne) – kształtują swoją własną sytuację prawną na zasadzie autonomii woli. 

PRZYKŁAD 

Obywatel RP, który osiąga dochody podlegające opodatkowaniu, zmuszony jest 
do płacenia daniny publicznej. W tej relacji państwo wykorzystuje niejako 

swoją „przewagę” i choć same będzie uczestnikiem przyszłej relacji (zobowią-
zania podatkowego), jednocześnie kształtuje reguły postępowania. Obywatel nie 

ma wyboru ani czy relację tę nawiązać z państwem, ani na jakich zasadach ją 
ukształtować. Będzie tak, jak chce państwo (oczywiście w granicach dopusz-
czalnych Konstytucją RP i ustawami). Stosunki te charakteryzuje więc stosunek 
podporządkowania. 



    

 

 

       

 
 

 

 
 

 
     

 
   

  

16 Rozdział 1. Przepisy wprowadzające 

Tymczasem ten sam obywatel RP jako podmiot prawa cywilnego w relacje z in-
nymi podmiotami prawa cywilnego wchodzi co do zasady dobrowolnie (stosunki 
umowne) i wówczas sam decyduje, czy w ogóle chce je nawiązać oraz jak je 

ukształtować (jakie będą jego prawa i obowiązki). Jeśli zaś mowa o relacjach 
pozaumownych, szczególnie o stosunkach prawnorzeczowych lub wynikających 
z prawa spadkowego, choć prima facie wydawać by się mogło, że mamy do czy-
nienia z podobnym „przymusem” jak w sprawach podatkowych – kluczowe staje 
się to, kto ustala zasady postępowania. Nie jest bowiem tak, jak w relacjach 

publicznoprawnych, że to ten sam podmiot, który jest/będzie uczestnikiem da-
nej relacji, reguluje tę kwestię. Podmioty prawa cywilnego, np. w przypadku 
stosunków prawnorzeczowych powstających poza zakresem ich swobody decy-
zyjnej, postępują w sposób określony przez bezstronnego ustawodawcę, a więc 
pozostają w swoich relacjach równorzędne. 

Cywilnoprawna metoda regulacji stosunków społecznych nie jest jednak tak zu­
pełnie jednolita. W przypadku zobowiązań umownych na pierwszy plan wysuwa się 
zasada swobody umów (zob. art. 3531 k.c.), najdalej idący wyraz zasady autonomii 
woli stron. W przypadku jednak stosunków prawnorzeczowych i spadkowych regu­
lacja zawiera wiele norm bezwzględnie obowiązujących, a konieczność przestrzegania 
określonych przez ustawę reguł postępowania nie jest wyrazem woli danego podmiotu 
prawa cywilnego. Dla przykładu, sposób, w jaki należy obchodzić się z cudzą własnoś­
cią, wyznacza tutaj prawo, a przestrzeganie go jest bezwzględnym obowiązkiem pod­
miotu prawa cywilnego. Tymczasem w przypadku zobowiązań umownych to strony 
określają „reguły gry”, a więc same określają, jak będą się kształtować ich relacje (kto 
jakie będzie miał prawa i jakie obowiązki) i czy w ogóle chcą wchodzić w te relacje 
(w ogóle w taką relację albo w relację z tym, a nie innym podmiotem). 

Oczywiście ta formalna równorzędność jest niekiedy „nieżyciowa”. Wiemy prze­
cież, że w wielu przypadkach zdecydować możemy co najwyżej o tym, czy w relację 
cywilnoprawną wejść, ale z uwagi na faktyczną przewagę (organizacyjną, fnansową 
itd.) drugiej strony, to ona kształtuje treść praw i obowiązków, które będą kształ­
tować nasze stosunki. Dlatego ustawodawca niekiedy stosuje instrumenty korek­
cyjne, które mają na celu uwzględniać realia życiowe, nie zaś fkcyjnie trwać przy 
górnolotnym założeniu, że umowy są zawsze negocjowane, a warunki w nich okreś­
lone powstają w drodze rzeczywistego konsensu stron. Takim przykładem będą in­
strumenty ochrony praw konsumenta, np. przed niedozwolonymi postanowieniami 
wzorców umów (zob. art. 3851 k.c.) albo określające szczególny rodzaj uprawnień 
w przypadku niezgodności towaru z umową (zob. ustawa z 30.05.2014 r. o prawach 
konsumenta). 

W ramach stosunków cywilnoprawnych Kodeks cywilny i inne ustawy z zakresu 
prawa cywilnego regulują powstanie, treść, ustanie, ochronę praw podmiotowych i za­
sady realizacji obowiązków cywilnoprawnych. Chodzi przede wszystkim o stosunki 



   

     

             

  

 

 
 
 

         
        

 
 
 

       
  

 
 
 
 

       
 

    

 
      

 

17 1.1. Stosunki cywilnoprawne 

majątkowe (a więc określenie przede wszystkim tego, kto do jakiego dobra majątko­
wego jest uprawniony, jak może to uprawnienie realizować, jak korzystać ze swoich 
dóbr i nimi rozporządzać), ale niekiedy także niektóre stosunki niemajątkowe (dobra 
osobiste i szczególne ich rodzaje – np. osobiste prawa autorskie). 

NA TO UWAŻAJ! 

To, że mamy do czynienia ze stosunkiem prawnym pomiędzy państwem 

a obywatelem, nie oznacza od razu, że nie będzie to stosunek cywilno-
prawny. Niech Cię więc nie zmyli sam fakt, że w treści kazusu pojawi się 

na przykład gmina, powiat, województwo czy Skarb Państwa (i odpowied-
nie organy tych osób prawnych). Nie może to automatycznie przesądzać 

o tym, że mamy do czynienia ze sprawą należącą do sfery publicznopraw-
nej. Wszakże gmina może – dla przykładu – komuś wynająć lokal, którego 

jest właścicielem, a Skarb Państwa może odpowiadać odszkodowawczo za 

działania Policji czy sądu powszechnego. Taka relacja nie ma wówczas 

charakteru władczego. Jeśli na miejscu tego państwowego albo samorzą-
dowego podmiotu moglibyśmy z powodzeniem podstawić Jana Kowalskiego 

(czy też jakiegokolwiek innego uczestnika obrotu gospodarczego), to oznacza, 
że mamy do czynienia ze stosunkiem cywilnoprawnym. Wyjątkowo zdarzą 

się też sytuacje, w których bez tej „państwowej” cechy do danej relacji by 

nigdy nie doszło (a więc nie dałoby się podstawić tam Jana Kowalskiego), 
a i tak pozostanie ona relacją cywilnoprawną. Wynika to wówczas albo 

z konkretnego przepisu szczególnego (lex specialis), albo ze specyficznego 

stanu faktycznego (np. naruszenie dóbr osobistych w związku z obowiązkiem 

poddania się rewizji przez policjanta). W tym ostatnim przypadku, aby się 

zorientować, że mamy do czynienia jednak ze stosunkami cywilnoprawnymi, 
trzeba się zastanowić, czy rodzaj nawiązanej relacji jest podobny do tych, 
które mogłyby stać się przedmiotem zaangażowania zwykłych, niepaństwo-
wych uczestników obrotu. Jeśli tak, to i państwo w tych relacjach nie jest 
władzą, ale uczestnikiem. 
Zdarzają się ustawy szczególne, które sprawy mogące z powodzeniem mieć 

charakter cywilnoprawny ubierają w ramy quasi-administracyjne. Przykła-
dem jest chociażby świadczenie kompensacyjne, które można uzyskać na skutek 

wystąpienia działań niepożądanych po wykonaniu obowiązkowego szczepie-
nia ochronnego (zob. rozdział IV ustawy z 5.12.2008 r. o zapobieganiu oraz 
zwalczaniu zakażeń i chorób zakaźnych u ludzi). Tutaj już konieczna będzie za 



    

     
          

 

   

       

 

            
 

  

18 Rozdział 1. Przepisy wprowadzające 

każdym razem pogłębiona analiza instytucji prawnej, przede wszystkim w celu 
ustalenia, czy doszło do całkowitego wyłączenia w danej relacji cywilno-
prawnej metody regulacji (a w konsekwencji nie można stosować instytucji, 
o których będziesz się uczył na kursie z prawa cywilnego), czy też jedynie 

do częściowego, fragmentarycznego albo rozproszonego. 
W końcu pamiętaj o tym, że w relacje cywilnoprawne podmioty mogą się 
zaangażować wtórnie względem pierwotnego „źródła” ich skojarzenia. Tak 
będzie w przypadku relacji łączących ofiarę przestępstwa ze sprawcą. W ta-
kich sytuacjach cywilny nurt tej relacji będzie co do zasady zupełnie niezależny 

od niecywilnego (karnego, administracyjnego, podatkowego). Jedynie wyjąt-
kowo i na podstawie konkretnej, wyraźnej normy ustawowej wyniki postępowa-
nia (a więc głównie kwalifikacji prawnej oraz skutków prawnych) niecywilnego 
będą bezpośrednio i wiążąco wpływać na aspekty cywilnoprawne. 

1.2. ZASADA NIERETROAKCJI W PRAWIE CYWILNYM. Została wyrażona 
w art. 3 k.c. Jest wyrazem uznania ogólnych zasad prawa (cywilnego) i stanowi jeden 
z wyznaczników spełniania standardów demokratycznych przez współczesne systemy 
prawne. Można ją powiązać z zasadą pewności prawa i zasadą bezpieczeństwa obrotu 
gospodarczego. 

Art. 3. [Lex retro non agit] 
Ustawa nie ma mocy wstecznej, chyba że to wynika z jej brzmienia lub celu. 

Nie jest to jednak zasada, która nie może doznawać żadnych wyjątków. Szczegól­
nie w sytuacji, w której nie uderzałoby to w interesy prywatnych uczestników obrotu 
cywilnoprawnego (dla przykładu – wprowadzenie możliwości zasiedzenia nierucho­
mości należących do Skarbu Państwa, państwowych osób prawnych itd. po zmianach 
ustrojowych w latach 90. i korzystnego dla obywateli sposobu zaliczania dotychcza­
sowego czasu posiadania). 

NA TO UWAŻAJ! 

W konsekwencji, jeśli wiesz, że jakaś regulacja została wprowadzona do Ko-
deksu cywilnego później, aniżeli zaszedł badany stan faktyczny, sprawdź 

przepisy przejściowe w tzw. ustawie nowelizującej (zmieniającej). Ustawo-
dawca bowiem nader często przewiduje tam normy szczególne. 
Pamiętaj też, że w prawie cywilnym nierzadko mamy do czynienia ze stosun-
kami ciągłymi, mocno rozpostartymi na osi czasu. Tym istotniejsze wówczas 



    

    

  
 
 

  
 
 
 

 

  

 

 

 

 
          

   
 

19 1.3. Nadużycie prawa podmiotowego 

staje się określenie momentu miarodajnego dla ustalenia obowiązującej materii 
ustawowej oraz sprawdzenie, czy w przepisach przejściowych ustawy noweli-
zującej przewidziano reguły szczególne dla zobowiązań trwających (np. umów 
wciąż niewykonanych), ciągłych, odnawiających się itd. 

PRZYKŁAD 

Artykuł 3 ust. 1 ustawy z 5.08.2022 r. o zmianie ustawy o kredycie hipotecznym 

oraz o nadzorze nad pośrednikami kredytu hipotecznego i agentami oraz ustawy 

o zmianie ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych, ustawy o podatku 

dochodowym od osób prawnych oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. poz. 1719): 
„Przepisy art. 29 ust. 5a i 5b ustawy zmienianej w art. 1 mają zastosowanie do: 
1) umów o kredyt hipoteczny zawartych od dnia wejścia w życie niniejszej ustawy; 
2) umów o kredyt hipoteczny zawartych przed dniem wejścia w życie niniejszej 
ustawy, jeżeli do dnia wejścia w życie niniejszej ustawy nie dokonano wpisu hi-
poteki stanowiącej zabezpieczenie kredytu hipotecznego do księgi wieczystej”. 

W końcu musisz być czujny nie tylko na wprowadzenie do kodeksu jakiejś nowej 
reguły (nowego przepisu), ale też na jej usunięcie. Zmiana prawa może polegać prze­
cież na uchyleniu mocy obowiązującej przepisu X. I tu znów trzeba sięgnąć w pierwszej 
kolejności do ustawy nowelizującej, żeby określić wpływ tej zmiany na analizowany 
stan faktyczny. 

1.3. NADUŻYCIE PRAWA PODMIOTOWEGO. To instrument korekcyjny. Usta­
wodawca bowiem wychodzi z założenia, że reguluje stosunki cywilnoprawne w taki 
sposób – także określając ramy dopuszczalnej, swobody działania stron – że powstaną 
w ten sposób prawa słuszne, a w konsekwencji – które powinny być chronione, a ich 
realizacja gwarantowana przez państwo. Na szczęście jednak projektodawcy Kodeksu 
cywilnego odnaleźli w sobie pokorę – zdając sobie sprawę, że życie na pewno przekro­
czy wyobrażenia najdoskonalszej nawet regulacji, a kreatywność ludzka czy po prostu 
zbieg niefortunnych zdarzeń może doprowadzić do sytuacji, w której należałoby jed­
nak odmówić uprawnionemu ochrony prawnej, choćby tymczasowo. 

Nie można jednak – co na początku nauki i praktyki w obszarze prawa cywilnego 
zdarza się Studentom dosyć często – mylić tej instytucji z nieważnością czynności 
prawnej z powodu jej sprzeczności z zasadami współżycia społecznego (art. 58 § 2 k.c.). 
Ich pozorne podobieństwo wynika z użycia przez ustawodawcę tej samej przesłanki 
przedmiotowej – sprzeczności z zasadami współżycia społecznego. Nic więc dziw­
nego, że nieprzyzwyczajony jeszcze do cywilnoprawnego modelu językowego mózg 
po jakimś czasie upraszcza tory myślenia, skupiając się jedynie na podobieństwach 
obu instytucji. 



 
 
 
 

 
  

 
 

 
 

 
 

 

 
         

 

 
 

  

 
 

 

Prawo cywilne bez tajemnic jest przewodnikiem łączącym rzetelność akademicką z praktycz-
nym podejściem do nauki prawa cywilnego. Autor prowadzi czytelnika przez najważniejsze 
zagadnienia Kodeksu cywilnego – od zasad ogólnych, przez zdolność do czynności prawnych, 
formy zawierania umów, aż po wady oświadczeń woli oraz instytucję warunku i przedawnienia. 
Każdy rozdział to nie tylko analiza przepisów ustawy, lecz także wsparcie dla samodzielnego 
myślenia prawniczego. 

Opracowanie ma strukturę, która sprzyja efektywnemu przyswajaniu treści i składa się m.in. z: 
• przykładów ilustrujących zastosowanie norm w praktyce, 
• algorytmów prawniczych wspierających rozwiązywanie kazusów, 
• sekcji „Na to uważaj!”, wskazującej typowe błędy popełniane przez studentów, 
• kodów QR do materiałów wideo – kilkuminutowych omówień najtrudniejszych z perspektywy 
studenta zagadnień, które są istotne dla zrozumienia najważniejszych instytucji i regulacji 
z zakresu części ogólnej prawa cywilnego. 

Podręcznik jest przeznaczony przede wszystkim dla studentów i pracowników dydaktycznych 
wydziałów prawa oraz kierunków: administracja, podatki, ekonomia, zarządzanie. Będzie 
ponadto cennym źródłem wiedzy dla aplikantów radcowskich, adwokackich i notarialnych. 

Publikacja zawiera dostęp do narzędzi LEX Testy oraz LEX Student, które umożliwiają 
sprawdzenie wiedzy i przygotowanie się do zajęć, kolokwiów i egzaminów. 

Dawid Rogoziński – doktor nauk prawnych, radca prawny, wykładowca akademicki, laureat 
przyznawanej przez samorząd studencki nagrody dla Dydaktyka Roku na Wydziale Pra-
wa i Administracji Uniwersytetu Gdańskiego; na co dzień uczy i praktykuje w obszarze 
prawa cywilnego, a jego bogate doświadczenia dydaktyczne przyczyniły się do powstania 
tej książki. 
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